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P ro to k ó ł  134go posiedzenia wydzia łu  miejskiego z d. 20.  maja 1858 r.
(W ypis urzędow y.)

P r z e w o d n i c z y ł :  prze łożony  magis t r atu i wydzia łu.  Po czą te k  pos ie­
dzenia o godzinie  ' /a6 po południu.

Odczy tany  p ro tokó ł  p r z e s z ł e g o  posiedzenia za twie rdzono .
1. Sku tk iem p o s z u k iw a li odbytych za dogodniejszem miejscem 

na t a rgo wis ko  w ę g la , p ro p o n u je  magis t ra t  ku temu celowi t a rgowicę  
d r z e w a , lub p la c  Chorązcz yzn y ,  lub t eż plac obok synagogi  na k ra -  
kowsk iem przedmieściu.

Nie uznając żadne z tych  miejsc zupełnie p r zyda tnem do z a ­
mierzonego celu,  a chąc zapobiedz użalcniom,  j akieby  w razie p r z e ­
niesienia t a rg ow ic y  węgla na k tó ry  ze wzmiankowanych p laców po­
ws ta ć  mogły.

Zgodzono  się z wnioskiem sekcyi  II. ,  aby t a rgowisko  węgla 
pozos tawić  na placu koło miodowego b r ow aru  miejskiego ; wszakże  
pos tanowiono  plac ten u regu lować  i u rządz ić  ł a twie j szy do niego 
p rzys tęp .

2. Co do uchwalonego p rzez wydzia ł  na posiedzeniu z d. 15. 
kwietnia r.  b. p rzebudowania  „dom u łowieck iego11 w ogrodzie po-  
j ezuicki in ; gdy sekeya budownictwa  ( I I I . )  mając sobie na zebraniu 
z d. 18. b. m. p rzed łożony  kos z t o ry s  budowli ,  pos tanowi ła  zbadać 
uprzednio p rzez  komi tet  dozorujący roboty  około up iększenia mia­
sta,  t eraźn ie jszy s tan budynku  tego,  pod względem możl iwego uży­
cia g łównych  jego  muró w i p iw nicy ;  gdy następnie komi tet  t enże 
oglądając na miejscu ów budynek d. 1 9 . b. in. p r z e k o n a ł się o p rzy­
d a tn o śc i m ur ów  i p iwnicy do uży t ku  dalszego,  i o świadczy ł  się 
p rzeważa jąca  większośc ią  g łosów za ta k ą  odmianą w nakreślonym 
projekc ie  budowli ,  ahy p rzez  zupe łne uchylenie ściany ś rodkowej  
w budynku g łó w n y m , sali dolnej i na p ię t r ze nadać większe wy ­
mia ry ,  a zaś o b o k  sali urządzić dwa pokoje w przybudowaniu tylnem.

Zgromadzenie ,  po dłuższej  dyskusyi ,  z p ro jektowauem przez 
komi tet  rozszerzeniem budowli  zgodzi ło się jednomyślnie ,  zdając s t a ­
nowcze o rzeczen ie  względem sposobu wykonania tej odmiany z za-  
s towaniem się do będących w c iąg i  robót  regulacyi  ogrodu,  na k o ­
m is je  u d  h or , której  sktad poruczono przewodniczącemu.

3.  Z w a ż y w s z y ,  że dobro s łużby wymaga  kon ieczn ie,  ażeby 
s t r aż  miejska,  k tó ra do p ro jek towanej  a potwie rdzonej  p r zez  wys.  
Rząd l iczby g łów 93 w kr ó t ce  będzie doprowadzona ,  ile możności  
t r zymana  była w kupie i to w bl i skość’ gmachu ra tuszowego ,  iżby 
w wypadkach  nagłych,  pogorzel i  i t. p. mieć ją zaws ze  pod r ę k ą ;  
gdy  w ra tuszu  umieszczenie znaleźć może tylko 16 ludzi  ze s t r aży  
miejskiej ,  a w budynku miejskim kolo gmachu s t r aż y  ogniowej ,  lu- 
ózi na ulokowanie resż ty ,  g łów  58,  uchwalono,  zgodnie z wnio­
skiem magis t r atu i sekcy i  III.,  najem realności  pod nr.  140 in., p. 
Ewy  Boznauskiej ,  gdzie od lat  wielu najmuje miasto pot rzebne  lo- 
kal ia na składy  oleju i izby dla l a ta rn ików,  na sześć  lat  po sobie 
następujący, .)^ pozwalając of iarować komorne w sumie rocznej  1 2 0 0 r, 
m. k . ; obok tego p rzyjąć  na miasto ko sz t  czyszczenia kanału od 
t egoż  doinu^ j ak o też  pomniejsze r epa racye ,  i uwolnić właścic ielkę 
p rzez  cały termin kon t rak tu ,  od do tyczących  tego  domu k\va terunków.

4. Uchwalony p rzez sekeye budownictwa na zebraniu z d. 23.  
marca r.^ b. wydatek  w kwocie 333r .  1 2 ' / 4kr.  m. k. za wykonaną  
W r. 1 8 5 1 naprawę miejskich domkow ro ga tkow ych ,  p r ze zn ac zo ­
nych na kancelarye poboru myta d rogowego  — przyję to ,  z za tw ie r ­
dzeniem tego wydatku,  do wiadomości .

5. I rosbie właściciel i  domów pod nr. 2 9 7  i 376  m., pp. Mi­
chała i Apolonii eppów,  a by im dozwolone było wykupienie się 
z  czynszu  rocznego 12r. n>. k. j aki  opłacają za używanie dawnego 
muru miejskiego,  wspomnionym realnościom częściowo za fundament  
Nużącego —  dla niedogodności  warunków clo prośby p rzywiązanych ,  
odm ów iono.

6. W sku te k  rozporządzenia  c. k.  na jwyższe j  władzy  pol icyj­
nej z dnia 23.  wrześn ia  1855 r.,  aby po upływie  ro ku  jednego,  l i­
cząc od 1. paździe rn ika  1855 r.,  z k tó ry mto  dniem lw o w sk a  c. k. 
dy rekeya policyi zaczę ła  pełnić p rzekazaną  jej  j u ry zd y k c yę  w  sp ra ­
wach ka rnych ,  wykazać  u r os łe  zt ąd kosz ta ,  i oznaczyć kw ot ę  tego 
wyda tku  na gminę miasta L w o w a  przepadającą,  a p r zez  nią zwróc ić  
się mającą,  wys.  Namies tnic two  ozna jmia mag is t r a towi ,  że gdy  po­
d ług  dat  p rzez  dyrekcyę  policyi  z łożonych ,  l iczba osób w terminie 
od 1. października 1855 do t egoż dnia IS56  r.  w a re sz ta ch  pol i ­
cyjnych u t r zym ywa ny ch  wynosi ła  1151 ,  z k tórych  496 do tute j szej  
gminy należących,  c. k. izba obrach unk owa  na podstawie tego  s t o ­
sunku  obl iczyła p rzypadający  na gminę miasta L w o w a  dodatek do 
kosz tow u trzymania  więźniów policyjnych za czas powyżs zy  na 
43%.  Mając na oku warunk i ,  w j a k ich  z powodu zniesienia j u r y z -  
dykcyi  dominialnej ,  gmina pod względem urządzeń  bezp ieczeńs twa  
publicznego zos taje,  wys.  Namies tnictwo  poleca mag i s t r atowi ,  aby  
za porozumieniem się z wydzia łem miejskim,  zda ł  w tym pr ze d m io ­
cie r ap o r t  w ymo tyw ow any .

Zgodzono  się z układem rap or tu  p rze z  magi s t ra t  p rze ds taw io­
nego.

7. Pon ieważ  łokacya  kancelaryi  u rzędu ład wój towsk iego  d r u ­
giej dzielnicy mias ta ,  w budynku  miejskim pod nr.  1 5 7 2/4, * p o w od u  
po łożen ia  i s tanu bu dowy,  w j akim ten dom zos ia j e,  wymagan iom 
s łużby pulil icznej nie odpowiada  —  pozwolono na przeniesienie tej  
kancelaryi  i a sygnowano na kosz ta  najmu pausza le  w  kwocie  150r .  
m. k. corocznie.

8. P rośb ie  właściciel i  domu pod nr .  360 n>., ma łż o nk ó w  pp.  
Antoniego i Genowefy Sieber ,  mającej  na celu wydanie im k ons en su  
na zniesienie obowiązku  h ipotecznego  zamurowania  d rzw i  i okien 
t egoż domu,  wy chodzących  na plac ś. Ducha,  na każ doczesne  za żą ­
danie miasta L w o w a  j ako właścic iel a p rzy leg łych  g r u n t ó w  placu ś. 
D u c h a — odmówiono,  p r zyzwala jąc  jedynie ,  s tosownie  do dal szego 
ustępu p rośby S iebe rów,  wy dz i e r żaw ić  im pod werandę  p r z y b u d o ­
wać się mającą,  część g run tów  w mowie będących,  za czynsz w k w o ­
cie 20r .  m. k. coroezn ie ,  na lat  piętnaście.

9.  Na wniosek  mag is t r a tu  i sekcyi  II. pozwolono  wydać w ła ­
ścicielom rea lności  pod nr .  1 9 72/ 4 s t a roz .  Ber i  i Si issman L a u e r  
konscus na zmazanie sumy 6128  r. w bankocet lacl i ,  czyli  1332r .  
1 0 2/ 4kr.  m. k., w  r .  1806 p rzez Abrahama Menkes,  ówczesnego wła ­
ściciela tej realności  na t ę  h ipotekę  od miasta L w o w a zaciągniętej  
a dotąd ju ż  ca łkowicie sp łacon e-’.

10.  U. k. dy re ke y a  inżyn ieryi  wojskowej ,  o t r zym aw szy  na pod­
st awie uchwały  wydz ia łu  z d, 22.  kwietnia r. b. zapewnienie  p r ze ­
dłużenia ko n t r a k t u  dz ie rżawnego ,  względem miejskiej  cegielni  u ś. 
Zofii na lat t r zy ,  oświadcza,  iż z tego pozwolenia na r zecz  ska rbu
wojskowego  dla budowli  domu inwal idów k or zy s t a ć  będzie ty lko
pr zez  r o k  jeden po expiracyi  t e raźnie jszego k on t r ak t u ,  t. j .  do końca 
paździe rn ika 1860 r.

Zgodnie z wnioskiem magis t r atu i sekcy i  II. pozwolono  za ­
w rz eć  umowę na r o k  jeden.

11.  Na wniosek magi s t r atu  i sekcyi  III. pozwolono  na w y k o ­
nanie kosz tem miacta ro bó t  r e s t a u r a c j i  i odnowienia zewn ę t rzn e j  
s t rony kościoła parafialnego N. P. Maryi  śnieżnej  we Lwo wie ,  k tó -  
ryto  wyda tek  obl iczony j e s t  na sumę 2 4 37 r .5 1k r .  in. k., i po s tano­
wiono ogłosić l icytacyę na zabezpieczenie tych  robót .

Koniec  posiedzenia o godzinie  8 wieczór.
Z  wydziału : P reze s

Ig n a c y  L c w a k o w sk i  m. p. K ro eb l  m. p.
J a n  S c h m id t  m. p. p. o. s e k r e ta r za

G n a tk o w sk i  m- P*

Ameryka.
( R e z o l u c y e  s e n a t u . )

N f o w y  Y o r k ,  19.  cze rw ca .  Na posiedzeniu sw em dnia 16go 
b. m. uchwal i ł  sena t  nas tępującą  r ezo lucye :

„Uchwalono,  Z e  okrę ta  amerykańsk ie  na mo rzu  o tw ar łe m p od ­
czas pokoju,  co mają banderę  amerykańską ,  zos ta j ą  pod ju r y sd y k c y ą  
kraju,  do k tó rego należą,  i że p rze to  wsze lka  z gwał t em lub p r z e ­
mocą po łączona rewizya  , w s t rzy my w an ie  lub p rzy t rzy ma nie  tak ich 
okrę tow przez  obce jakie moc ars two  ubl iża samodzielności  pa ńs tw  
z jedno cz on yc h ,  że temi czasy wojenne okrę ta  angielskie dopuści ły  
się ubliżenia takiego w za toce  mexykańskiej  i ua wodach  pobl iskich
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w  ten sposób, że na o k rę t a  amerykańsk ie  s t r z e l a ł y ,  w  żeg ludze je 
wstrzymywały i nawe t  gwa ł t em pr zy t rzy m yw ał y ,  zaczem sena t  uważa 
za rzecz po t rzebna  , by sp raw ę  te za ła twi ły  r zą dy  obost ronne , to 
jest angielski  i S ta n ó w  Zjednoczonych wyraźn ie  i s t anowczo ,  i takie 
w  tej mierze  wyd a ły  p o s t a no w ie n i a , by już  na p rzysz łość  żaden 
taki wyp ade k  w yd ar zy ć  się nieinógł ;  uchwalono dalej :  że senat  p o ­
ch w ał a  całkiem postępowanie władzy  wykon awc ze j  , k tóra w y p r a ­
wiła na wody  zagrożone eskadrę  z tym rozka zem , „by wszy  siki 
o k r ę ta  S tan ów  Zjednoczonych zabezp ieczono na mor zu  wysokiein od 
r ew iz y i  i przy trzymania  p rze z  wojenne okrę ta  innych na rodów .“ — 
W  końcu oświadcza s e n a t ,  że w razie  po trzeby powzięte być mają 
dalsze postanowienia p r a w o d a w s tw a  na poparcie us i łowań  władzy 
wykonawczej w tej m ie rz e . “

Anglia.
( N o w i n y  d w o r u .  — B l o k a d a  a f r y k a ń s k i c h  w y b r z e ż y ,  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  —  P o s i e ­

d z e n i e  z  7go l i p c a .  —  P r o c e s  T h e l u s s o n .  —  P r o c e s  C a r p e n t e r . )

L o n d y n ,  9. Iipca. Dziennik T im e s  p isze : „ J es t  pewna ,  żc 
Je j  Mość Kró l owa  i książę ma łżonek  udadz ą  się na p rzysz ły  mie­
s iąc do Cherbourga  oddać wizytę Ce sa r zo wi  Napoleonowi.  Późnie j  
z rob i  Je j  Mość Królowa i książę ma łżonek wycieczkę do Coblenz,  
i zabawią  tam jakiś czas u p ruskie j  ks iężny Fry d e ry k i  Wilhelminy.

—  L or d  Malmesbury oświadczy ł  dziś w izbie wyższej ,  że  an ­
g ie lska e skadra  zos tanie odwołaną  z wód K u b y , j edn ak  w żaden 
sposób  nie zamie rza r ząd zaniechać blokady af rykańskiego wybrzeża .

—  Dzisiaj  odczytano w izbie wyższej  po p ie rwszy  raz  bil in­
dyjski  i spodz iewa ją  się , że w tej izbie nie będzie miał  p rzec iw­
n ików.  —  W  kilku dniach za tem stanie się p rawomocnym.

—  Na  posiedzeniu izb y  n iż s ze j  z dnia 7. l ipca za proponował  
M’Mahon drugi  odczyt  bilu odnoszącego się do re formy k rymina l ­
nego pos tępowania .  Za odczytem powsta ło  145 a p rzec iw odczytowi  
91  g łosów.  Gdy nadto podano wniosek p o r u cz yć b i ł  komi tetowi  wy­
s tąpi ł  p rze c iw tentu p r okura to r .  Pomimo tego uchwalono w ię ks zo ­
ścią g ło sów  to  j e s t :  122 p rze c iw 112 poruczen ie  bilu komitetowi ,  
a obrad y  komi tetu p rzeznaczono  od dnia 7. l ipca na t r z y  tygodnie.  
S her ida n  proponuje drugi  odczyt  bilu względem asekuracy i .  S.  E s t -  
court wnosi  p op raw kę  , odroczyć drugi  odczy t  na sześć  miesięcy,  
za czem bil upada.

—  I z b a  m y is z a  zajmuje się w  tej  chwil i  szczegó łami  p r o ­
cesu  dość ciekawego.  Z koncern s tólecia zesz łego pos tanowi !  jeden 
z  bog a tych  kupców s ta romiej skie j  dzielnicy Ci ty , nazwisk iem Piot r  
The lu sso n ,  za rzucić  kupiectwo , i obl iczyć się z ma jątkiem swoim.  
G oto w ych  pieniędzy znalazło się 60 0 .000  fun tów sz ter . ,  a rocznego 
p rzych od u  z dóbr  n ie ruchomych  było 4 .500 ft. szt .

—  Tak i  majątek  mógł  zabezp ieczyć  szczęś l iwą p rzysz łość  t r zem 
jego synom,  lecz P io tr  Thelusson zapragną ł  j e szc ze  większego.  Chciał  
on być fundatorem t rzech  najbogatszych familii w Anglii ,  i zapewnić 
im tym sposobem wpływ  prz e wa żn y  w k raju.  Umar ł  temu lat (51, 
a os ta tn ią  wolą rozporządzi ! ,  że ani t r zech jego synów , ani żaden 
z  sześc iu  wnuków'  nie ma p rzy jść  w posiadanie tego m a ją t ku ,  lecz 
oddaje  go całkiem pod za rząd  kur a to ra ,  by kapi t ał  ten tak długo z o ­
s t a w a ł  na p rocen tach  i z nich coraz  bardziej  uras ta ł  , aż pokądby 
os ta tni  z 9eiu synów' i w nu kó w  nie zeszedł  z tego świata  , poczerń 
dop ie ro  podziel ić należy cala spuściznę na t r z y  równe  części i p r z y ­
znać j e  naj s t a r szemu potomkowi  męzkiemu każdego z jego t r zech  
synów.  Dodał  w dziwnym tym testamencie  i tn,  że ma jątek  ten z e ­
b r a ł  p racą i usi lnością uczciwą,  i dla tego spodz iewa się, że p r a w o ­
daw s t wo  uszanu je  os tatnią jego wolę.

T es ta m e n t  ten chcieli  wydziedziczeni  sukcesorowic  koniecznie 
obal ić,  i długo się o to procesowali ,  lecz izba wyzsza roz t rzygne ła  
na ich n i e k o r z y ś ć .  To dało izbie niższej  powód  do uchwalenia usta 
wy nadal  ograniczającej  t akie zga r tywan ie  ma ją tku  tylko do 21 roku 
po zgonie spadkodawcy .

Prz ed  dwoma laty umarł  ostatni  z tych 9ciu s u k c e s o r ó w , a 
t erasamem nadesz ła  już  i pora podziału pozostałości .  Idzie j e szcze  
o wyszukan ie  naj s t a r szych  po tomków męzk ich  P i o t ra  The lusson’a 
w  pros tej  linii. Znalazło  się ich dwóch  z linii p r o s te j ,  i dwóch in ­
nych co do wieku naj s ta rszych,  a zachodzący spór  w tej mierze  ma 
t e ra z  izba w y ższ a  roz t rzygnć .  Co do ma ją tku  , tedy podzielony bę ­
dzie nie na t r zy ,  lecz ty lko  na dwie części ,  i obl iczono,  że w chwili  
podzia łu  wynosić będzie 62  milionów. Lec z  od lat 60  nieustaw'ały 
w  tej sp raw ie  procesa ,  adwokaci ,  ku r a to ro wie  i t. d. tyle z majątku 
tego u rwa l i  , a „ C o u r t  of Chan ce ry"  —  sąd , co się admiui s t r acyą  
jego  za jmował  t ak niedbale g o s p o d a r z y ł ,  że p ie rwotny  kapi tał  nie
0 wiele się powiększył .  T im e s  podaje między innemi nas tępu jącą o 
tern uwagę : „Byłaby to s łuszna  k a r a  dla tego p różnego  i okrutnego 
s t a rc a ,  gdyby  t e ra z  mógł  się na własne  oczy p rzy pa t rz yć  , że ma­
ją tk iem j e g o ,  z k tórego  wyzu ł  własne swe dziec i ,  t uczy ła  się cala 
g eu er acya  adwjo ka t ów  i innych p r a w n i k ó w ,  że stał  się ofiarą włas ­
nej  chyt rośc i ,  i że imię jego p rzypominać będzie tylko nierozsądnego
1 p różnego  cz łowieka  , a nie fundatora domu posiadającego skarby 
bajeczne."

—  W k r ó tc e  wytoczy  się w izb ie  w y ż s z e j  t a k że  i inny proces 
ma j ą t ko wy  , k tóry zasługuje na wspomnienie .  W  liczbie poległych 
wojow nikó w angielskich w Krymie,  zna jdował  się i pu łkownik  J e r z y  
Carpen te r .  Dowodz i ł  on 4 tym pułkiem i poległ  pod Inkermanem.  — 
P u łk o w n ik  ten był  j edynakiem jene ra ła  t egoż  samego nazwiska,  k tó ry 
odznaczy ł  się w Indyach , i pozos tawi !  t akże  j e d y n ak a ,  co obecnie 
j e s t  kapi tanem w piechocie.  Oprócz (ego syna zos tał a się po pu ł ­
k o w n i k a  poległym ta k że  i jego wdowa .  Je n e r a ł  Ca rpen te r  p rzeżył

swego  syna ,  lecz nie długo.  Na wiele lat przed zgonem syna swego 
z robi ł  t e s t ament ,  k tó rym mu zapisał  pół  miliona funtów sz ter l ingów 
majątku,  a żonie swej  p rzeznaczy ł  co roczn ie  2 .000 funtów szt.  do ­
chodu.  Majątek pozos tać  miał  synowi ,  a po nim jego dzieciom T e ­
s t ament  opiewał  dalej,  że na wypadek ,  g d y b y  syn umarł  j e szcze  za
życia matki  swej ,  t edy  majątek posiądą inne osoby w y m i e n i o n e . __
Je ner a ł  miał  już  lat 90,  kiedy syn jego zginął ,  i nie mógł już  prze to  
odmienić t e stamentu.  A że ma tka  p rzeży ła  syna,  prze to  wed ług do­
s łownego brzmien ia  t e s tamentu  zosta łby syn pu łkownika  wydz iedz i ­
czony na korzyś ć  suk ces or ów  pr zypadkowych .  S p raw ę  te p r ze d ło ­
żono sądowi  „C ou r t  ot C ha nce ry"  do rozl rzygi i ięcia  , k tó ry w wy­
padkach wą tp l iwych  ma su ro wo ść  p ra w a  ł agodzić słusznością.  —  
Ja k o ż  „m as t e r  of  de rol ls"  za w yro ko w ał ,  że według  s łów te s tamentu  
było to zamiarem test a tora ,  zachować  majątek dzieciom swego syna.  
Od wyrok u  tego apelowal i  sukc eso ro wie  p rzypadkowi  do izby w yż ­
szej ,  lecz można ł a two przewidzieć,  że i tam sprawa ich upadnie.

Fraacya.
( P o b y t  C e s a r z a  w  P l o m b i e r e s .  — R o z r u c h y  s t u d e n t ó w  w  M e tz .  — W i a d o m o ś c i  b i e ­

ż ą c e .  — O b w a r o w a n i e  m i a s t a  L i l l e . )

P a r y ż ,  9go lipca.  Cesarz  of iarował  t o w a r z y s tw u  kąpiel i  
w Plombieres  znowu darem 1 5 0 0 0 0  f r a n k ów ,  t amte jsze  budowle 
zajmują go bardzo,  i nawe t  częs to  zwiedza war zs t a ty  budowy.

— W  pr zys z ł ą  niedzielę r ano odjeżdża ksiąze Napoleon do 
L imoges.  Obchód u roczystośc i  w t e m  mieście ma być bardzo świetny.

—  Dnia 3go i 4go lipca zasz ły  w uniwersytecie  w Metz s t u ­
denckie r o z r u c h y ;  z tego powodu wykluczono 50  uczniów.  Później  
j e d n a k ,  z wyjątkiem ośmiu najmocniej  skompromitowanych,  p r ze b a­
czono innym.

—  W s zy sc y  członkowie konferencyi  mieli  o t r zymać  z a p r o s z e ­
nie do Cherbourga .  Na pok ładzie  l iniowego okrę tu  „L a  Bretague" 
dana będzie podczas  u roczystośc i  w Cherbourgu  wielka uczta  na 
cześć k rólowy Anglii,  i kazano wys tawić  pyszny namiot.

—  Kłótnie między f raucuskimi  a włoskimi  żo łnierzami  w R z y ­
mie zos tały zagodzone.

—  W Algierze ma być za łożona  osobna wojsko wa  szko ła  dla 
dzieci k ra jowców.

P aro s ta t e k  „B ra nd o n"  p rzywióz ł  egipskie s t a roż y tn ośc i  
p r zeznaczone na p rzyozdobienie domu księcia Napoleona w Avenue 
Montagne.

— M onitor  ogłasza r ap o r t  mini st r a wojny z po twie rdzeniem 
Cesa rza ,  ze miasto Lil le ma być powiększone .  Miano p rzy  tem na 
względzie  podwójną k o r z y ś ć :  zd ro w sz e  mieszkanie dla roboczych  
klas ,  i zabezpieczenie wars z ta tó w zna jdujących się za t eraźniej szem i
m ucam i m ia sta  , a żeb y  na p r z y p a d e k  w o jn y  n ie  d o s t a ły  s i ę  w  r ę c e
nieprzyjaciół  , nowy mur  ma okr ążyć  także i te obecnie bardzo za ­
ludnione przedmieścia  W a r e m m e , Es ąue rm es  i Mo ul i ns - L i l l e , p o ­
większyć p r ze s t r zeń  miasta wynoszącą  t eraz  210  h e k t a r ó w ,  o 505 
hek t a rów,  a tem samem t r z y k r o ć  po tężn ie jszą twie rdzą  ubezpieczyć 
północną granicę.  Gminna rada  miasta Lille p rzyczynia  12 mil ionów 
dodatku na te roboty  a p rócz  t ego p rzy ję ła  wszystkie , z minis te-  
ryum wojny podane sobie warunki ,  Odnośnie do tego mini steryal -  
nego rapor lu  rozporządz i ł  Cesa rz  dekre tem z dnia 2. lipca, p o w ię k ­
szyć fortyf ikacye około miasta Li l le według przedłożonego  planu i 
u regulować współudział  miasta s tosownie do uchwały  gminnej  r ady 
z dnia 21.  czerwca.  Nowem tem otoczeniem wstępuje miasto Lille 
w sze reg  twie rdz  p ie rwszego  rzędu.

Holandya.
( T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e . )

E S a a s g a ,  8. lipca. D yre kcy a  holenderskiego to w a r z y s t w a  han­
dlowego zwoła ła  akcyo naryu szów  swych  upoważn ionych do g ło so ­
wania na 21.  b m.,  by o t rzymać  od nich upoważnienie do zacią ­
gnięcia pożyczki  w' sumie 5 mil ionów z łotych hol. po 4%.  Zamie rza  
tym sposobem r oz sz e r zy ć  i tak już  znaczny swój  handel,  a to 1 )  
w posiadłościach swych  wschodnio- indyj sk ich,  2 )  handel  bawełną,  
3 )  handel  wełną z Austral i i  i z P rzy lądka ,  4 )  handel  swój  z Cej­
lonem,  i 5 J  handel sk ó r a m i z A m e r y k ą  po łudniową.

Wiochy.
( D o n i e s i e n i a  z F l io re n cy i .  — R o z k a z  d z i e n n y  j e n e r a ł a  G o y o n . )

M o r e l i c y a , 3. lipca. P rz ed  podróżą  do wód w L u k k a  
zwiedzi  Jego k rólewicz.  Mość Wielki  Książę w  L iwurn ie  roboty  
por towe,  dokąd pojechał  t akże  p rezyden t  mini st rów Baldasseroni  
w cha rak te rze  mini st r a handlu,  f inansów i budowli  publ icznych.  Ro­
boty na wielki  ro zmia r  znacznie już  postąp i ły ;  wielka grobla  wznosi  
się nad powierzchnią wody tak,  że już  można rozpocząć  wie rzchn ią  
budowę  ild. Wielki  Książe zwiedza ł  t akże  będące juz na uk oń cz e ­
niu roboty  około wysuszenia j eziora  B ie n t y ńs k i eg o ; wczora j  wyje­
chał  Jego król.  Mość z L iw ur ny  do wód w Luk ka ,  gdzie się zna j­
duje familia Wielkiego Księcia,  a od niejakiego czasu t akże  Jego 
k rólewicz.  Mość hrabia Moutemolin.  Z robó t  publ icznych we Flo-  
rencyi ,  których  wykonanie już  nakazano ,  należy p rzede wszystkiem 
wspomnieć nową monetę,  nas tępnie r e s t a u r a c j ę  kościoła siv. W a ­
wrzyńca ,  k ló ry p rzeznaczony j e s t  na g rób  dla famifii panującego 
domu.  W  pobocznej  kapl icy tego kościoła w z n i e s i o n o  już mauzo­
leum dla zmar łe j  p ie rwszej  ma łżonki  Wielkiego Księcia Wielkiej  
Księżny  Maryanny Karoliny.  Monument  ten w skromnym poważnym 
stylu wykonal i  ar tyści  galeryi  „delle P ie t r e  dur c" .  Kosz tował ,  j ak  
s łychać ,  60 .000 skudów.
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j a k  wiadomo,  odwołał  komenderu jący w Rzymie j e ne r a ł  f ran ­

cuski  Goyon dziennym rozkazem z 1. lipca postanowienia wyją tkowe  
przepi sane  dawuiejszem rozporządzeniem z 25go z. m. Dziennik 
In d ep en d a u ce  zawiera  pismo z Rzymu z 1. lipca, "  którem p r z y ­
chodzą bl iższe szczegóły odnoszące się do tego d r u g i e g o  rozkazu  
dziennego.  Jene ra ł  f rancuski  przyp isu je  sobie i w tym drugim r o z ­
kazie powagę i w ładzę  naczelnego wodza obu armii.  W dokumencie 
tym przychodzi  jeszcze wzm ia nka :  „Ojciec św. t z ek l  do mnie dnia 
wczora j szego  tc słowa : Mój drogi jenerale , Cesa rz  F ra n cu z ó w  
oświadczył ,  że Ce sa r s two  j e s t  to pokój,  a ja rad to mogę p o tw ie r ­
dzić,  że obecność o b u  armii w Rzymie j e s t  r ękojmią poko ju 11. Ko­
responden t  dodaje,  że drugi ten rozkaz  dzienny jenerała f rancu­
skiego sprawi ł  w Rzymie ba rdz o  dobre  wrażenie.

Niemce.
( P o s i e d z e n i e  z w i ą z k o w e g o  z g r o m a d z e n i a .  — N o t a  o k o l n a  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o . )

F r a n k f u r t ,  9. lip ca. Na wczoraj szem posiedzeniu z w ią z k o ­
wego zgromadzen ia  p rzed łożono  z r achunków związkowej  kancela-  
ryi  i związkowej  ma t rykula rnej  kasy z 1857 roku  sprawozdan ie  
f inansowego wydzia łu  do udzielenia absolntoryum.  Z  wykazów o k a­
zuje się, że wydano p rzy  związkowej  kancelaryi  64 .000 z łr., a przy 
związkowej  metrykalnej  kasie 2 .533 .000  zl r . ,  zatem w ogóle 2 .597.000 
zl r .  Z  tych p rzypada  na związkowe  twie rdze blisko 500  000 zl r .  
Dodatek Prus  wynosi  zatem blisko 630  000 złr.

Aus trya  oznajmiła,  że przegjąd pruskiego i hanowerskiego  kon-  
tyngensu,  po ruczony j e s t  Ich ces. MM. Arcyksiążę lom Leopo ldowi  i
K a r o lo w i F e r d y n a n d o w i.

fftruBU . dnia 7. lip ca . D z ie n n ik  JMuinzcr 
J o u r n a l  p is z e :  Z a p e w n ie n ia  h ra b i W a le w s k ie g o ,  ż e  F ra n cy a  p ra g n ie  
je d y n ie  u trzy m a n ia  p o k o ju , w y d a n e  j e s t  is to tn ie ,  jed n a k  nie w  fo r ­
m ie d e p e sz y  do n ie m ie c k ie g o  z w ią z k o w e g o  z g r o m a d z e n ia , ja k  u tr z y ­
m y w a n o  w p o c z ą tk u , a le  w z w y k łe j  fo rm ie  o k o ln e j n o ty  do n ie ­
m ie c k ic h  r z ą d ó w . D ru ga  o k o ln a  nota  m a b y ć  n a d es ła n ą  z a r a z  po 
u k o ń c z e n iu  p a r y sk ic h  k o n fe r e n c y i. T a  d ru ga  n ota  w y ja śn ić  m a d o ­
k ła d n iej fr a n c u sk ą  p o lity k ę , a o r a z  d o s ta r c z y ć  d o k u m e n tó w  i d o w o ­
d ó w  na to ,  co  F ra n cy a  w p ie r w sz e j  w y r z e k ła  n o c ie .

A k w i z g r a n ,  7. l ipca.  Dziś p rzyb y ł  tu aus t ryack i  Arcy-  
książę Jan.  Jak  s łychac,  zabawi  tu ki lka dni.

Rosya i Królestwo Polskie.
( Z n i e s i e n i e  p o s a d  n a c z e l n i k ó w  w o j e n n y c h  w  K r ó l e s t w i e .  — R o z p o r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m

g u z i k ó w  u n i f o r m o w y c h . )

W a r s z a w a ,  8. lipca. G azeta  w a rszu io ska  og łasza  nas tę­
pujący r o zka z  ministra wojny :

Najjaśnie szy Cesa rz  najwyżej  rozka zać  r a c z y ł :
1 )  Posady nacze lników wojennych i ich pomocników w gu be r ­

niach : Wa rsza wsk ie j ,  Radomskiej ,  Lubel skiej ,  P łockiej  i Augus tow­
skiej ,  tudz ież  posadę naczelnika wojennego okręgu  Kaliskiego wraz 
z za rządami  p rzy t  cli naczelnikach znajdującemi  się znieść nie­
zwłocznie.

2 )  W miejsce nacze lników wojennych mają być w miastach 
Lublinie,  Radomiu,  P łocku i Suwałka ch  komendanci ,  a p rzy  każdym 
z nich osobny zarząd  komendancki ,  zgodnie z załączoną p rzy  m- 
niejszem io s t rn k r y ą ;  wr guberni i  zaś W a r s z a w s k i e j  obowiązki  ko-  
mendanckie  mają być włożone na sz tab warszawsk iego  j e n e r a l - g u -  
be rna to ra  wojennego,  głównie zaś na Deżurnego sztab -o fi ce ra  tego 
sz tabu,  i

3 )  N a k o m e n d a n tó w  o p r ó c z  o b o w ią z k ó w  p r z y w ią z a n y c h  do  
te j  p o sa d y  na z a sa d z ie  p o s ta n o w ie ó  w o je n n y c h  w ło ż y ć  in n e , w y -  
S5& czególnione w  z a łą c z o n e j  tu in s tr u k e y i.

O takowej  woli Monarszej  ogłaszam za rządowi  wojennemu dla 
w i a d o m o ś c i  i należytego wykonania.

(Fo dp  )  Je ne ra ł - ad ju tan t  Sucho san  et 2 g i,
Najjaśniejszemu Panu spodobało się rozk az ać ,  aby w z a r z ą ­

dzie cywilnym,  oprócz mini s te rs twa  dw o ru  cesa rskiego ,  zamias t  do ­
tychczas istniejących guzików,  noszono j edwa bn e  matowe wypukłe ,  
w  mini s te rs twach  i innych za rządach  z or łem pańs twa ,  a w g u b e r ­
niach z herbem gubern i i ;  w tych  zaś za rządach ,  gdzie nie j e s t  p r ze ­
pisany herb pańs twa,  guziki  pozostaj ą dawne,  lecz t akże  ma towe 
wypuk łe  i z obwodką w koło.  Jego  Cesar ska Mość za tw ie rdz iw szy  
zarazem w dniu 20 tym zesz łego kwietnia  dołączone w zor y  t a k o ­
wych guzików' ,  najwyżej  rozka zać  rac zy ł  opub likować o tein za po­
ś rednic twem rządzącego senatu.

Turcy a.
( P r z e w a g a  i u s ta lan i®  w ł a d z y  r z ą d o w e j  w  A z y i . )

I ł a m a s z t ^  czerwca.  K ara w an a  p ie lgrzymów opuściła 
Mezaryb 9. b. m. p0 nas tępujących ważnych  wypadkach.  Su ł t anka  
( w d o w a  po Suł tanie  Mahmudzie)  wyrazi ł a  żądanie,  ażeby  ka r aw an a  
dniem wcześniej  w y r u SZy j a. Nik t  nie śmiał  się je j  opierać,  z w y ­
j ą t k i e m  Szejka  M o h a m m e d a  Duhi es Siner ,  k tó ry za znaczną c o r o ­
czną zapłatę dos ta rcza  karawan ie  pielgrzymiej  pewnej  l iczby wiel ­
b łądów i odprowadza  czyli  r acze j  zasłania j ą  w podróży .  Su ł t an ka  
n iep rzyzwycza jona  do tego,  aileby gję opje rano jej życzeniom,  i r o z ­
gn iewana  zuchwałością Szejka,  p rzysięgła na g łow ę  Su ł tana  Mah- 
m u da, ze ka rawana j e szcze  tego samego dnia odjechać musi.  Szejk  
zamiast  usłuchać,  udał  się do niej z oświadczeniem,  że p rzed z w y ­
czajnym czasem nie da się do żadnej  uległości  nakłonić.  Z tej przy-  
czyny Sura  Emiui  Mustafa Effendi,  dzielny potomek Osmanów,  w e ­

zw a ł  j ene r a ła  Tah i ra  Baszę,  ażeby  na Duhi i j ego sz cz ep  ru szy ł  
w pochód.  Zosta jące pod j ego  rozkazami  oddziały a r ty le ry i  i pie­
choty zaczęty  nacierać g roźnie na Arabów Duhego w namiotach.  
P rze raz i ł a  Sze jka  taka spreżystosc  niewidziana od dawna w Os ma­
nach,  więc za rzuc iwsz y  chustkę w około szyi  na znak poddania się, 
udał  się n iezwłoczn ie  do pawilonu Sul tank i ,  i oświadczył ,  że go tów 
jest  wypełnić  jej rozkazy .  Mustafa Etiendi k o r z y s t a ł  z tej sposo ­
bności ,  równie  jak z bojaźni,  k tó ra  ogarnęła szczep Duhego,  i na­
łożył  nań k o n t r y b uc j ę  1200 wielbłądów,  haracz,  k t ó r y  r ząd  dawniej  
pobierał  od tych Arabów,  a k tó ry  dla niedołężności  władz  mie j sco­
wych poszedł  w zapomnienie.  Następnie zażądał  od Duhego i innych 
a rabskich  Sze jków zak ładn ików dla zapewnienia sobie dobrego po s t ę p o ­
wania ze s t rony  ich szczepu podczas  p rzep rawy  ka rawany ,  j a k  to 
dawniej  było zwycza jem.  —  W  niejakiej zt ąd odległości  zabi to  
w p rzeszłym tygodniu pewnego algier skiego żyda.  F rancusk i  kon -  
zul  uczynił  z tego powodu s t anowcze  k rok i  do miejscowej  w ła d z y ;  
znaleziono mordercę  w domu prywatnym i oddano go w ręce s p r a ­
wiedl iwości .

A z y a.
( C i e r p i e n i a  A n g l i k ó w  w  k a m p a n i i . )

Mr. Will iam Russel ,  indyjski  ko responden t  dziennika T im e s , 
wys tawia  smutne położenie angielskich wojsk  i ich cierpienia pod 
wpływem tamtej szego klimatu.  Sam tylko sir Colin Campbel l  zdaje 
się być z żelaza,  że znosi  wy t rwa le  piekące promienie ża rzącego  słońca.  
Wszysc y  jego adjutanci  pochorowal i  się z pracy i sp i ek o ty ;  pozo­
stał  jeden tylko p rzy  nim Hope Johns tons ,  a i ten pracuje ty lko  
z osta tniem wysileniem.  Z  60go pu łku  s t r ze lców uległo 40  ludzi  
pod żarem s łońca ;  kazano im wpra wd z ie  natychmiast  puścić k r ew  i 
s tawić pijawki na sk roniach ,  wielu przecież umarto na mie jscu;  
ki lku co pozostało  p rzy  życiu nie będą nigdy a przynajmniej  nie 
t ak prędko  zdolni  do s łużby.  T w a r z e  r ażonych  promieniem s łońca 
dosta ją  purpurowej  czerwoności ,  pierś wydaje chrapl iwy oddech,  oko 
zaumie ra ;  l ekarze  o twiera l i  g ł ow ę  konia r ażonego promieniem s ło ­
necznym, i znaleźli  żyły p rzepełnione zsiadłą krwią.  P rzy  tem w szy-  
s tkiem je s t  uniform wojska  zaws ze  j e szcze najnies tosowniej szy,  i t ylko 
szaleniec w Indyach wdziewa łby  niedźwiedzią  czapkę ,  pisze Mr. 
Russell .

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  12. l ipca.  Z  Raguzy  donoszą,  że Husse in  Basza  od­

jecha ł  z t amtąd  9.  b. rn. t u rec k im paropływem.
L o n d y n ,  12.  lipca. (U r z ę d o w a  poczta z a m o r s k a ) .  Mahome-  

danie w Jedd ah  w Arabii  zamordowali  45.  cz e rw ca  f rancuskiego 
konzula,  angielskiego wicekonzu la  i 20 chrześcian,  i z rabowal i  oba-  
dwa  konzulaty;  26 chrześcian u ra towało  się ucieczką na ok rę t  „C y-  
clops11. Jene ra lny  gu berna to r  Hedżasu nadciąga w 800  ludzi.  Z  K a l­
ku ty  donoszą pod dniem 4.  c z e r w c a :  Anglicy weszl i  do Gwal ioru.  
Z  Chin nadeszła  wiadomość,  że sp rzymi e rzo ne  floty zna jdowały  się 
29. kwietnia w za toce Peylio dla a t akowania  fo r tów,  zamyka jących  
uście r zeki .  Uk ład y  były dotąd bezskuteczne .

H a m b u r g ,  l i g o  lipca. Dziennikowi  B ó rse n h a lle  donoszą  
z Kopenhagi ,  że przesi lenie gabinetu skończyło się już.  Wiadomość ,  
że p rezy den t  mini s t rów objął  tymcza sow o depar t ament  sp r a w  za ­
g ranicznych,  po twie rdza się. Odpowiedź rzą du  na ul t imatum związku  
niemieckiego miała ju ż  odej ść z Kopenhagi .

Wiadomości handlowe.
L w ó w  ,  14go lipca.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były na-  

t ępujące ce n y :  mec pszenicy ( 8 3 */3 S ”)  2 r .5 S k r ;  ży ta  (7 8 ' /2  £ó”)  
l r . 4 2 k  ; jęczmienia ( 6 7 ^ )  l r . 2 4 k r . ; owsa ( 4 3 ' / 2 ^ )  l r . l S k . ;  h re -  
czki  l r . 3 9 k r . ; kartofli  l r . 2 4 k . ;  —  ce tna r  siana l r . 7 k . ; ok ło tów  
4 2 k . ;  —  sąg d r ze wa  bukowego  9 r .2 5 k r .  mon. konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 14. lipca.

Dukat h o len d ersk i...........................   mon
Dukat c e s a r s k i ...........................................  „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ........................  »
Rubel srebrny r o s y js k i ............................. „
T alar p r u s k i ................................................ w
Polski kurant i p ięciozłotów ka . . .  „
Galicyj. listy zastaw ne za 100 z ł r .  ) 
G alicyjskie obligaeye indemnizacyjne >
5% Pożyczka n a r o d o w a ......................)

konw.

bez
kuponów

gotówką towarem
złr . kr. złr. kr.

4 43 4 46
4 45 4 48
8 13 8 18
1 35 1 36
1 32 1 33
1 10 1 11

79 45 80 10
82 10 82 40
83 20 84 —

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 14. lipca. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 
„ przedał „ „ 100 po .
B dawał „ n za ICO . .
„ żądał „ „ za 100 . .

W artość kupona od 100 z łr . . .

z łr . kr.

80
79 30

95.

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. lipca o pierw szej godzin ie po południu.

Pożyczka narodowa h°/0 8 4 —8 4 V „ . P ożyczka z r. 1851 S . B . 5% 9 4 7 2— 
Lomb. wen. pożyczki z 6% 9 7 - 97 V 2, Obligaeye długu państwa 5%
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8 2 % —82% , det. 4% %  72 % —Ta7/*, det. 4% 6 5 % -6 5 % , detto 3% 5 0 - 5 0 % ,  
detto 8%% 41% —41% , detto 1% 16*/4 — 16% - Oblig. Glogn. z wypłata 5%
9 7 -------- . Detto Oedenburgs. z wypłatę 6% 9 6 --------------  Detto Peszt'. 4%
9 6  Detto M edyol. 4% 9 5  O bligacje indemn. n iższ . austr.
*>% 94% —94% , detto w ęgier. 83% —83% , detto ga lic . 8 2 % - 8 3 ,  delto gied.  
m iogr. 8 2 Va - 8 2 %, detto innych krajów koron. 84*4- 87 Oblig. bank. 2*4%
65*4 — 66. Pożyczka loter. z r. 1834 308 — 310 Detto z roku 1839 133*._

Londyn 10— 13 Medyolan 103% . M arsylia 122*4 
ces. 7% . 2

Paryż 122% . — A gioduk.

134. Renty Como 16* 4 V*
Detto z r. 1854 109% —109%  i eo 'u  »» t - ^ ' 4

Galic. lis t. zastawne 4 ^  78 - 7 9 .  — Pdłn. Oblig. Prior. 5 % 89*4 -  89% . 
G lognickie 6 % 8 1 % - 8 2 .  Obligaeye Dun. żeg l. par. 5% 87 — 87%  — Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 'ó°/ 87 — 8 8 . 3% Prior. obi. tow . rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 109 — 110- Akcyi bank. narodowego 967 — 968. Akcye  
c. k. nprzyw. towarzystwa kred. 2 3 6 % -2 3 7 .  Akcye n iż. austr. tow. eskomp. 
1 1 7 % - 117% . — Detto Budzyńsko-Lincko-Ginundzkiej kol. 89*4— 89*4. Detto 
półn. kolei 166*/ — Detto tow. kol. ż e l. za 500 frank. 259*4 ~  259*4- 
Detto kolei ces . *Eliz. po 200 złr. z wpłatą 30% 1 0 0 - 1 0 0 % .— Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. że l. 96*4 95%  • D elto cisańskiej kolei
ż e l. i0 0    100*4*— Detto L om b.-w en. kol. że l. 234*/2 — 235. Detto Cesarza
Franc, Józ. w schód, kol. ż e l. 185*4— 185*4. Detto losy tryest. 109— 109% .— 
Detto tow . żeg l. parowej 5 3 7 - 5 3 8 .  Detto 13. wydania 103— 103*4" •— Detto 
L loyda 345 — 350 . P eszt, mostu łańcuch. 59 — 60 . Akcye młyna parowego 
w iid . 7 0 —71 . — Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2 . 
w ydania 29 — 30 . E sterhazego losy  40 z łr . 79 — 79*4 W indischgratza losy 
8 6 % —26*4" W aldsteina losy  27*4—28. Kegleyicha losy 15 —15% . — Ks. 
Salma losy  43% — 44 St. Genois 37*4 — 37*4. Palffego losy 39 -  39*4. Cla- 
rego 37*4  — 38

Amsterdam 2 m. 8 6 %  — Augsburg Uso 105*4. B ukareszt 31 T . 264% . 
Konstantynopol 31 T . 475 . — Frankfurt 3 m. 104%  1. — . —  Hamburg 2 m. 
7 6 % . —  Liwurna 2 m. 104%  — Londyn 3 m. 10 — 12. — Medyolan 2 m.
103% . Paryż 2 m. 122%  — Cesarskich ważnych dukatów agio 7*4 — %.
Detto koron. 14 — 7. NapoIeons’dor 8 11% — 12*4 A ngielskie Sover. 10 13. 
Iraperyał R ob. 8 21 — 2 2 . Srebro — .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 14. Iipca.

Oblig. długa państwa 5% 82; losow ane obligaeye 5% — ; obligaeye 
długu państwa 4% % — ; 4% — ; 3% — ; 2*4 % — ; pożyczka loter
a r. 1834 —; a r . 1839 133*4; 2 r* 1854 P02* nar* z r * l 854 8 3 ‘*/1B- Obi.
banko — . Akcye bankowe 968% . Akcye zakłada kredytowego 237*4 Akcye 
kolei półn. po 1000 z lr . — - A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr.
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wpłatą 2 5 6 % , kolej żelazna lomb .-w en e­
cka — . Akcye kolei nadciskiej 2 0 0 . Kolej cesarzow y E lżbiety — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 191% . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
5 1 0 . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . 3 7 4 ‘4 . Akcye n iższo-austr . T o ­
warzystwa eskom ptowege po 500 złr 5 9 0 . G alic. listy zast. 4% —  Oblig. 
indemn. n iż .-au str. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 83*4. 
detto węgierskie 8 3 ,s/ ((l. Amsterdam 8 7 *4 . Augsburg 105*4- B ukareszt 264*4- 
Konstantynopol — . Frankfurt 104% . Hamburg 77% . Lipsk — Liwurna -  .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. Iipca.

Hotel rosyjski: PP. Brett Filip, kr. pruski radca rząd. i dyr. fabr. cuk. 
z Tłum acza. — Rozwadowski Franc., z Lubienia. — Sobański Piotr, z  Ro- 
syi. — Białobrzyski Stan , z D ziedziłow a. — Turkull Fel., z Seredca. — Hr 
Badeni Alex , z Glinian.

Hotel angielski: PP. Br. B erstett Ferd,, c. k. porucznik, z Zólkwi. __
W itosław ski W ikt., z Rosyi.

Hotel europejski: P . Zawadzki Nikod., z B ełżca.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. Iipca.

PP. Augustynowicz Sew ., do Kniażego, — Br. B erstett Ferd., c. k. po- 
ruez., do Żółkwi. — Ł ukasiew icz Łukasz, do Czerniowiec. — P osselt Jul., 
c. k. podpułk., do Drohowyża. *— Truskoławski Henr., do Jasiniowa. — W ino- 
grodzki Albin, do Hłuboczka. — W itosław ski W ikt., do N iem iec. — K iędzier- 
ski Jul., do M eryszczowa. — Strzeleck i Albert, do W ysocka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
dnia 13. Iipca.

Pora

Barometr  
w mierze 

parys. spro- 
wadaony do 
0 ° Re&um.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  
wiatru

Stan

atm osfery

7. god. zrana 
2 . god. po poi. 
lO .god.w iecz.

323Jł5 
323 83 
324.20

-t- 12.8 ° 
■+- 16.0° 
-t- 13 0°

89.4  
73 0 
84 4

zachodni sł.
n v
» O

pochmurno
u
n

W  nocy deszcz 0.*--10.

Dnia 14 Iipca 1858 roku wyciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym lw ow ski 
następujące pięć liczb:

1*4 . 46. 11. 51. 68.
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 24. Iipca i 4 . sierpnia 1858 r.

K R O I I K
Komitet c . k . T o w a rzy s tw a  naukow ego  krakow skiego  podaje do wiado­

m ości nin iejszą odezwę członków oddziału archeologicznego c. k. Towarzystwa  
nauk, krak. do urządzenia wystawy przedmiotów starożytności wyznaczonych.

Nauki rozpoznawania i badania starożytności krajowych, nic dzielniej 
dźwignąć nie może, jak pogląd obszerny na w ielką ilość odwiecznych zabytków, 
zestawionych zarazem w jednem  miejscu. Z takiego onychże zespolenia może 
się dopiero zrodzić żywsze odgadnienie i całkow itsze pojęcie historycznej prze­
szłości. Inaczej też do umysłów ludzkich przem awia pojedyncza starożytna 
pamiątka, inaczej rządny skarbiec takowych zabytków.

Przekonany przeto o tein Oddział archeologiczny c. k. T ow arzystw a na­
ukowego krakowskiego, pow ziął myśl urządzenia w Krakowie wystawy zabyt­
ków  odległej starożytności.

W ystawa taka tworzy się  jednakowoż tylko przez szlachetną gorliw ość  
tych m iłośników historyi, którzy drogie pamiątki zagasłych wieków w  swera 
prywatnem posiadaniu nietylko przi chować umieli, ale częstokroć nawet na wy­
szukanie i zbieranie onychże nie szczędzili trudu i kosztu. T a  o b j a w i o n a  przez  
nich cześć relikwiom dawnego życia przodków, już tem samem zapowiada, iż 
nie dla dogodzenia własnemu tylko upodobaniu, lecz też dla pożytku kraju za ­
bytki owe przechowują i pokazania ich  drugim nie odmówią. Praw dziw i bo­
wiem  m iłośnicy chcą się  tego rodzaju skarbami szczycić  i c ieszyć wspólnie 
z drugiemi.

Ma przeto Oddział archeologiczny Tow . nauk. to przekonanie: że  przy 
dobrej chęci ziomków starożytne rzeczone zabytki posiadających, powszechna  
bogata onychże wystawa w  Krakowie może przyjść do skutku Zapytani w tym 
względzie znani w łaściciele , bądź znakomitych zbiorów starożytności, bądź ce l­
niejszych przedmiotów już licznie ośw iadczyli sw ą gotow ość użyczenia onychże 
na wystawę, z podjęciem naw et kosztu ich przesyłk i. Mamy nadzieję, iż  o g ło ­
szenie niniejszej odezw y zjedna nam dalszy udział, tak osób prywatnych, choćby 
tylko pojedyncze zabytki starożytności posiadających, jako też pomoc zacnego  
przełoieństwa kościołów, gruin m iejskich, bractw i cechów. Pospieszam y tedy 
z objawem publicznem zamiarów Oddziału archeologicznego, a niemniej wyja­
śn ień  i próśb naszych, których skutek do urządzenia wspomnianej wystawy osta­
teczn ie  nas doprowadzić zdoła.

I. Życzeniem  Oddziału archeologicznego je st:  by po strąceniu kosztów  
przedsięw zięcia , dochód zebrany ze skromnych datków publiczności zw iedzają­
cej w ystaw ę, był obróconym w części znaczniejszej na pomnożenie funduszu 
składkowo zbieranego na zbudowanie domu dla Tow arzystw a naukowego, a 
w częśc i mniejszej na zakupienie do sw ego archeologicznego muzeum przedmio­
tów godnych, którychby ich w łaściciele  T ow arzystw u odstąpić zechcieli. T rw a­
jąc zaś w swem  dawniejszem usiłowaniu przywrócenia ile  m ożności tych wspa­
niałych pomników przeszłości, które w  pożarze roku 1850 spłonęły, a sz c ze ­
gólniej tych, które ku służbie bożej dźwigali przodkowie ; pragnie Oddział, aby 
i  fundusz odbudowania kościoła 0 0  Dominikanów krakowskich, częścią  dochodu 
z  w ystaw y jakkokolwiek powiększonym  został.

II. Do przedmiotów mogących składać zamierzoną archeologiczną w ystawę  
liczym y: w szelk ie odw ieczne wykopaliny, przedmioty starożytnej odzieży, stro­
jów , klejnotów, zbroi, w szelkiej broni, buław, bereł, chorągwi, w szelk ich  sp rzę­
tów  domowych, naezyń, narzędzi, instrumentów muzycznych lub naukowych, 
rzędów na konie całych lub w  częściach ; prócz tego zaś prastare rękopisma, 
dyplomy, dokumentalne tablice lub ich odciski, drzeworyty i ryciny, rysunki i 
plany, inkunabuły druków polskich aż do roku 1540, p ieczęcie i ich odciski, 
autografy osób historycznych, stare pieniądze najrzadsze i medale, stare kra­
jow e obrazy, nie tak pod względem  kunsztu, jak raczej pod względem  histo­
rycznego ich przedmiotu wartość mające — dawne gobeliny, rzeźby, posążki i 
majoliki, a to w szystko bez względu na materyał, z którego lub na którym 
przedmiot jest wyrobiony.

III. Koszta przesyłk i i odsyłki przedmiotów, gdyby ich sam w łaściciel 
pokryć nie raczył, podjęte być mają przez Oddział archeologiczny z funduszu 
wpływów wystawy.

IV. W ystawa publiczna w  Krakowie, trwać ma od 15go sierpnia aż do 
15go listopada r. b.

V. Każdego posiadającego przedmiot stosowny do w ystaw y a skłaniają­
cego się  do w zięcia w  niej udziału, prosimy o j a k  n a j r y c h l e j s z e  łaskaw e  
oznajmienie nam:

f. Jakie po szczególe  przedmioty na w ystaw ę przeznaczyć zechce.
2 . W  jakim czasie mógłby je z należy tą troskliwością do Krakowa przesłać^
3. Czy w takiem razie b y ł o b y  wolą jego p o w i e r z y ć  tymczasowo owe  

przesłane przedmioty opiece znanej sobie jakiej zaufanej osoby, dopóki pod 
opiekę i rękojmią całego Oddziału archeologicznego (w  szczególnocci niżej pod­
pisanych członków) w lokal w ystawy pow zięte nie będą; czy też zechciałby  
je  przesiać na ręce Piotra hr. M oszyńskiego, który za ich całe i bezpieczne  
zachowanie zaręcza?

4 . Jakie ma wiadomości o miejscu odkrycia onychże, ich pochodzeniu  
pierwolncm , i przechodzeniu z rąk do rąk, o przywiązanej do nich tradycyi 
o dawności c z a su , od którego się  na teraźniejszem  m iejscu , a mianowicie  
w ręku teraźniejszego w łaściciela  znajdują?

VI. Oznajmienie zawierające w sobie pow yższe szczegóły , raczy w ła śc i  
cie l przesłać nam listow nie na ręce i pod adresem Piotra hr. M oszyńskiego, 
w Krakowie. Gdyby zaś natomiast w olał przedmioty sw e starożytności odraz* 
swoim kosztem przesiać, tedy jego gotow ość z tem w iększą w dzięcznością p o ­
jętą zostanie.

VII. O rzeezyw istem  otwarciu w ystawy osobne obw ieszczenia doniosą.
Kraków dnia 10. Iipca 1858 r.

Członkowie Oddziału archeologicznego delegowani do urządzenia wystawy  
starożytności:

A . Z .  H elce l  — K a ro l K ra m er  — J ó z e f  Ł ep o w sk i — P io tr  hr.
M oszyńsk i  —  F r. P a szkow sk i  —  P a w e ł I ’°p ie l  —  K . R o g o w sk i

G łó w n y  Redaktor M .  S z r z e n i a t c a  Sartyni. Z c. k. galic. drukarni rządowej.


